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_ 1bo uchwałą namiestnika królewskiego z 
dnia p Czerwca 1817.r. w Tomie III Dziennika 
Praw da karcie 225 zalnieszczoną postano wio- 

| nem, i późniey odezwą Ministra Sekretarza 

4 Stanu „dnia 8 (20) Lipca 1820 r: ponowio- 


| nem zostało; iaką koley każdy podaiący pro- 
sbg zachowac powinien, aby i siebie na szkodli- 

wą. zwłokę i Władz  Wyższ;ch na straję 
| drogiego czasu nienaraża!, gdy iednak pomimo 
| lego znaczną liczbę prośb odbieram, przy 
li których przepisany , powyższą uchwałą po- 
 Pządek udawania się poprzednio do włodz 
| niższych zachowany nie został, przeto oznay- 
| miam nipieyszem: iż osoby, które niestosuiąc 
| się de przepisów WYŻ wynmieqioney uchwa* 
| dy, wprost do mnielub do Rządu tymczasowe- 
(go. udaią się, sami scbie przypiszą winę, że 
| podania ich bez odpow 'edzi zostaną. 
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pieniądze: z ed AC 
Naa. Rubel pod rokiem niewyraźnie ogodcz- 
„nym, tak, że tylko domyślać się wypada, iż 
Mial bydź albo 1814, albo 1824, rozpoznać 
i go dość łatwo można, po powierzchni z obu- 
dwóch stron ciemney, iak gdyby okopconey, 
„przez co miano zamiar uwieść publiczność, 
„dak gdyby ten pieniądz przypadkowo był w o- 
galu, w istocie zaś chciano pokryć kolor me- 
tly niewłaściwy śrebru; metal ten iest kom- 
Pozycya podobna do używaney przy literach 
‘drukarskich, i próba docymastyczna wykąza- 
da, iż w tey kompozycyi nie się wcale srebra 
Nie znayduie. Niewyrażność roku albo 1814, 
albo 1824 nie może bydź uważana za cechę 
do rozpoznania, gdyż mogloby bydź, zę inne 
Sdlewy Rubli dokładnieysze, są w tym “szcze. 
„gole. Napis pa okręgu iest niewy datny, i okręg 
sam jest wcale niekształtn r; korona, niektó- 
"re litery i częśći lauru są. w różnych miey- 


„sach mniey więcey iak gdyby zalane, 

a. Dwuzłotówka pod rokiem 1830 iest zev- 
my odlana, niewydatmie i niewyraźnie. w roz- 
maitych częściach 1 hera hi, -przeż, co łatwo 
Ją poznać, rownie iak 4 po kolorze tego me- 
"ala 1 dźwięku, eynie tylko właściwym, Na- 
Í arbowanie na okręgu test nierówna. 

3. Dziesięciogroszówki z roku 1830 odlane 
2 kompozycyi metaliczney kruchey, nie tradne 
$a do rozpoznania po kolorze wcale nienłaści- 
Wym srebru, tudzież po niewydatności liter, 
liczb i herbu. | í A 
, Wzywa się wszelkie Władze Skarbowe i 
alicyv ne, do dawania baczności na kurs wy- 
x opisany ch pieniędzy, w celu ochronienia 
ass | pablicznośc! od szkody, tudzież ukara-| 
Nia przestępców według snrowośi prawa. . 
w Warszawie d. 21 Paźdń 1831 r. 
niia zy Bieńkowsńi, 
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LICYTACYE i SPRZEDA ŻE PUBLICZNE | da przez publiczną lieytacyą w dniu 30 Mata 


w o 


ALERTE POTRAWA TRAN KIE PYT 


Kommissya. Holęwódstwa Mazowieckiego. 


Pódaie do publiczney wiadomości, iż dnia 
ąr Listopuda b. r. w Urzędzie leśnym Ha: 


znów; a mianowicie w wsi Wiączya w zamie 


szkania Nadleśnego , odbywać się będzie licy- 
tacya na sprzedaż drzewa na pniu stojącego, 
w odpadkach suazy Będzelin, tak budowlowe= 
go iako tez w naywiększey części browarki 
na handel zdatney, i innegoopalowego; w ogó- 
le podług mieyscówego oszacowałia na złp. 
23,279 gr. 21 ocenionego, a które rzeką Pi- 
licą spławione bydźz może. Ktoby więc sobie 
życzył takowe drzewo zakupić, może go ka- 
zdego czasu za żgłoszeniem się do Urzędu le- 
śnegó wspomnionego obeyrzeć,” a haywięcey. 
w czasie licytacył ofiśrujący, ża potwierdzeniem 
iey przez Konumissyą Rządówą Przychodów i 


Skarbu przy kupnie się ntrzyma. 


Działo się w Warszawie dnia 25 Września 


1831 roku. ` k 
Referendarz Stanu Prezyduiący. 
Koźżuchówski. 
Sekretarz Jeneralny. 
RZ „Dziewanowski. 3 


A 


Kommisspa- Ipiewództwa' Mazowieckiego 


'Podaie do publiczney wiadomości, ję w urzę- 


dzie Leśnym Brwilno, we wsi Gorąch, Powie» 


cie i Obwodzie > Gostyńskim z położoney, ad- 


bywać się będzie przed Nadleśniczym miey- 
scowym wdaiu ar Listopada b. r. licytacya 


in pius na sprzedaż drzewa w ody większey czę- 
ści olszowego szczapowego, na pnia 'stoiącego, 
z odpadku przy obrębie Zd<orz wartości oko- 
ło siedm tysięcy_zł. wynoszącego, () warunkach 
pod iakiemi sprzedaż ta n ,stąjui, każdego. cza- 
sn fak w Urzędzie Leśnym Bewilno jaki w Kom- 
missyi Woiewódzkiey powziąść można wia- 
dowość, j | jg 

(w Warszawie d. x5 Pazdziernika 1831 r. 
Referendarż S'anu Prezyduiący, 
i (Kożychuwski, 

(Sekretatz Jeneralay, 
J Dziewanowski. 


i i : 4 Ą 

Dyrekcya. Szczegółowa Towarzystwa Kre- 

dytowego Ziemskiego W 'etewództwa Mazo- 
adi wieckiego. Ą 


Zawiadamia publiczność , iż dobra. Osiny 
Litera Anw powiecie. Sieńnickim , dbwodzie 
Stanisławowskim, Wdztwie Mazowieckiem po- 
łożone, nieopłaciwszy raty grudniowey r z. 
1830 od „zaciągnioney pozyczki i nie mogąc 
bydź wydzierzawione na publiczacy licytacyi 
w dniu 27 Czerwca ey b. odbytey, w moc 
reskryjtu Dyrekcyi Giówuey z dnia ig Li- 
pea r... Nr. 8489» VA zasadzie prawa Sey- 
mowego Q systenpacie „Kred;ytowem art: gi 
tudziez $ 196 lastrukeyi z dnia 14 Marca r. 
1826 wydanego, wystawione zostaią na sprze- 


` 


ca r. b, o godzinie r0 przed południem, od- 
bywać się maiącą w kaneellaryi bypoteczacy 


Woiewództwa Mazowieckiego, w Warszawie ' 


przed  Regentem Cesławem  Kowalewskim 


szemii warunkami. 

i. Przyimie obowiązek opłacenia wszelkich 
pależytości do gruntu przywiązanych a pra- 
wem stymońwym zroku 1818 o hypolekach 
wyszczególnionych, tudzież ciężarów wieczyę 
stych art 44 tegoż prawa wymienionych; a 
wynoszących rocznie Złp. 638. gr. 17. 

2. Przyimie na siebie obowiązek regularne= 
gą opłacania należytości Towarzystwu Kre- 
dytowemu Ziemskiemu od zaciągiioney po 
żyezki, stósownie do art. 7 tegoż prawa w 
półrocznych ratach po złp. 724; czyli řo= 
cznie złp. 1488. v: terminach. prawem ozna+ 
czonych, prztz czas istnienia "Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, czyli do dnia 13 
Czerwca 1854 ù. $ ' i 

3. Zaiesie n« rzecz właściciela opłacony! 
fundusz amogrtyzacyiny w dniu 13 Czerwca 
18309 r. w monecie brzęczącey wynoszącą sum- 
; me złp; ; - | 

Złoży resztę całkowitego sżącunku, wyż 


4. 


rachowanego po itag zasady art. 5 prawa Sey- 


mowego, a wynoszącego złp. 32,120 po pos 
 trąceniu zapisowego długu dla Towarzystwa 


lub Rudnickim, pod następuiącemi główniey= _ 


` Kredytowego Ziemskiego złp. „24,000. wilo- > 


ści. złp. 9120.: w gotowiźnie do Depozytu Sąż 
„dowego na rżecz właściciela czyli wierzycieś 
li niżey hypotekowanych. * ` 

5. Każdy chęć licytowania maiący, złoży 
vadiam w gotowiznie, na pokrycie kosztów 
subhastacyi wynosżące złp. t900. a zas nież 
czekaiąc Wydziału bypotecznego odbytey subs. 
hastacyi, złoży ' całkowitą zaległą. należytość 
Towarzystwu Kredytowenu Ziemskiemnu, ia- 
ka przypadać będzie w gotowiźnie zaraz pa 
otrzymaniu przybicia, resztę. zaś summy sżąś 
eunkowey nad nałeżytość "Towagzystwu Kre- 
dytowemu, obowiązany będzie nabywca, nay- 
daley w dniach 29 po otrzym 
złożyć. + 

6.. Nabywca odbierze dobrą z takiemi pra- 
‘wami I obowiązkami, iakie są w xiędze hypo* 
teczńey zapisane, w takim stanie posessyą tycha 
że w iakich się znayduie, bez żadney preten- 
‘syi za zły stąn ich, oraz Dyrekcya co' do gra- 
nie żadney ewikcyi nieczyni. Possesgva zaś 
naturalua, a tem samem dochody z dóbr i wszel» 
kie zyski, iak równie ciężary i szkody żkąd 
kolwiek wyniknąć mogące, nabywca inko wła- 
ściciel od dnia przysądzenia ponosić i pobie= 
rać będzie. ~ i Ka 

Wszelkie inne warunki pomnieysze, każdy 
maiący chec licytowania w biórże „Dyrekcyis 
uego Pisarza przeyrzeć może, na ten więc 


aniu „przybicia 


termin Dyrekcya moiących óchotę licytować 

nia zaprasza, A 

w Warszawie dnia 3 sierpnia 1831 r; 
Prezes, Piotr Łubieński: , 


Pisarz, Bielaunowski: 


x 


Licytacya ruchomości po ś. p. Teofilu Kop- 
penstaedter doktorze medycyny, -poz stalych, 
iako jo: dwa powozy, ieden nawy,* drugi zu- 
pełnie odświeżony , para koni powożowych 
anglezo wanych, szory angielskie howe, 1 dru- 
gie używane. Pierścień brylantowy duży, ze- 
garek cyliadrowy złoty z repetycyami i inne 
kosztowności, tudzież wanna do kroplistey 
kąpieli, fortepian machoniowy, meble, lustra, | 
obrazy, miedź kuchenna, szkło, potrceNana, 
faiavs I różne sprzęty domowe, oraz suknie, 
pościel, bielizna do noszenia i bielizna stoło- 
wa, stósownie do juchwały  familiyney i na 
żądanie opieki nieletnich sukcessorów, roz- 


pocznie się dnia 25 b. m. i r. o godzinie 9 


z rana, i az do zupełnego wyprzedania konty- 
nuowaną będzie, rano i po połudum w Domu 
pod liczbą 411, przy ulicy Krakowskie-przed. 
mieście, na pierwszem piętrze, gdzie te wszyst- 
kie przedmioty Zządaiącym widzenia, okazane 
będą. | 
w Warszawie d. a: Paźdz, 1831 r. 


A. William R. K. Z. W. M. 


EELS Y GOŃCZE: 
fa 


Sąd Policyi Poprawczey Wydziału Kali- 
skiego, f 
Osławiony złodziey Aureli Brzozowski, który 
iuż kilkakrotnie. tak na transporcie, jako i 'z 
więzień uciekł, był teraz po iego schwytaniu 


` w Wschowie dla: bezpieczeństwa w wszelkie 


kaydany iakie tylko użyte bydź mogły, opa- 
trzony, a przecież udało mu się w nocy zd. 
2 na3 b.'m. między 12 a 2 godziną, takowe 


 kaydany zniszezyć i na wolność uciec: 


I . . 
Wszelkie władze tak woyskowe lako 1 cy- 
wilne upraszamy zatem, aby na tegoż. niżey 
opisanego niebezpiecznego złodzieia baczne' 


6ko miały, iego wrazie zdybania aresztował. S 


TEN 


1 pod ścisłą strażą nam przystawić raczyły. 
"Rysopis: Przezwisko Brzozowski, Jmie 
Aureli, rodem ż Poznania, religii katolickiey, 
wieku 27, lat, wzrostu 5 stop, 5 cali, włosów 
bląd, brwi bląd, ocz niebieskich, czoła otwar- 
tego, nosa kończatego i nieco długiego, ust 
proporcyonalnych, brody blond, zębów do- 
brych, skład betę pociągły, cery bladey, 
postawy siadłey, mówi po polsku i dosyć do- 
brze po niemiecku. 
"Szczególńie oznaki: mowa iego równa się 
więcey żeńskiemu ńiż męzkiemu głosowi. 
Gdy tenże przy swey ucieczce iak dawniey 
tak i teraz odzież więzienia pozostawił, przeto 
ubiór iego niemoże tu bydź opisany. 
Poznań d, 3 sierpnia 1831 `r. 
Królewski Jnkwizytoryat, 
(podp.) ferizter. 
SREDNIE s + S PEENE E S E EE F 
Sad Poprawczy Wydziału Płockiego. 
Wincenty Piotrkiewicz, lat 28 liczący, 
wzrostu średniego, twarzy ściągłey białey, no- 
sa miernego, oczu siwych, włosów ciemno- 
blond, ubrany wpłaszcz z sokna, niebieskiego 
stary, spodnie sukienne sząraczkowe, chustkę 


na szyi szarą, czapkę okrąg ja z sukna graaa= 


owego z barankiem czarnym i rydelkiem, 
„o liczne zbrodniowe kradzieże obwiniony, na 
"dniu 8. b. m. z roboty publiczney iako wię- 
zień zbiegł, przeto Sąd Poprawczy Wydzia- 


- łu Płoekiego, wzywa wszelkie władze, ażeby 


wrazie onego wyśledzenia, pod ścisłą strażą 
Sądowi naszemu „odstawiły. 
w Płocku doia 18 Października 1831 r. 
Sędzia Prezyduiący, 
Gadomski. 
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POLSKA 


z Warszawy 25 Października 


/ — Dnia wczorayszego odebrano tu wiśdo- 
/ mość.o bezwarunkowem poddaniu się twierdzy 


Zamościa na łaskę Nayiaśnieyszego CESARZA 


i KROLA. 


— Jaśnie oświecony Feldmarszałek PaAskIE 


wicz Kiąże Warszawski i Jego Cesarzewi- 
cgowska Mość 1 W. Xiąże MICHAŁ powró- 
cili wczoray wieczorem do Stolicy z Modlina, 
dokąd wyiechali dnia onegdayszego.  Przy- 
byli de Warszawy Jenerałowie woysk Cesar- 
skich Szypów, Gling i Xiąże Galiczyn. 


— W dniu wczorayszym urzędnicy. Kom 
missyi Rządowey Sprawiedliwości; wyż- 
szych Magistratur Sądowych, Adwokaci Patro- 
nowie 1 rozmaici aeset Sądowi, pońowili 
przysięgę na wierność dla. Nayiaśnieyszego 
Cusanza i Knóra Polskiego. 


— J. W. X. Dzięcielski Biskup Label: 
ski wyiechał dziś do swoiev dyecezyi. ` 

„7 W Berlinie płacono ża listy zastawne 
Polskie 86, za sto. Obligacye udziałowe sta- 
ły po zł. 336. 

— Komniisąya Woiewództwa Augustow- 
skiego zaTzęła iuż odbywać zwykłe 'swoie czyn- 
ności w mieście Suwałkach. s 

— Szkoła wydziaąłowa. w Komży została 
przeniesiona do Szczuczyną i ze szkołą tam- 


wszy z 
EESĄ 


ROSSYA 


r Petersburga 8 Października 


1 — Były cząsowy wojenny Gubernator Wi- 
leński i Grodzieński, Jenerał Adiutant Chrapo- 


wicki, miał szczęście otrzymać następuiący | 
naywyższy reskrypt z dnia 23 Sierpnia a PAA vA zaopatrzenia biednych sierot mianowicie takich, 
„Macieju Eugra fo wieza! Przeż ukaz, spół: ; 
czesnie z ninieyszym dany da rządzącego Se- | 
natu, uwaloiaiąc was stósownie do żądania | 


w»szego dla słabości zdrowia od urzędu Wi 


leńskiego i Grodzieńskiego tymczasowego wo- 


iennęgo Gubernatora, dopełnia” przyiemne-- 


go obowiązku, wynurzaiąc wam z tego powo- | 


du zupełną moię wdzięczność za szczególną 


gorliwość o dobro służby i przykładną czyn- 


ność, których - daliście dowody w: pełnieniu 
trudnych: i rozeiągłych obowiązków poleco- 


nego urzędu, ku zupełaemu memu zadowole- 
piu i ku prawdziwemu pożytkowi powie- ` 


rzonego wam kraiu. Zycząc i tusząc sobie że 


stan zdrówiać pozwoli wam znowu weyść ną | 


pole czynney służby w oyczyznie, zostaię wam | go i starannćgo Rządu, iako też gorlii 


MIKOŁAY. 


— Od granie Azyi donoszą pod dniem 6. 
Sierpnia: „Wiadomo, że w latach 1826, 1827 
i na PORKRKY róku 1328 ge małey Bacharet, 
które pod panowaniem chińskiem zostaie, by- 
ły zaburzenia. Gdy Gbanat Kokant z małą 
Buchareą graniczy, i ciągle ż tąż, szczególniey 
zaś 2 miastami Kaschgar i Yarkene, gdzie także 
i chińsey kupcy przybywali, w stosunkach 
handlowych zostaie, można zatem przypuścić, 
że mieszkańcy Kokantu w rozruchach udział 
mieli, a szczególniey , ieżeli iest prawdą iak 
przynaymniey Chińczycy utrzymwią ,, że, bunt 


w małey Bucharei od ludów sąsiedzkich był 


wspieranym. Chociaż w skutek tego, liczne 


miarze przytłumienia buntu, 
dwakroć pobiły, a nawet Dowódzeę.w nie- 
wolą wzięły, udało się przecież Syaowi tegoż, - 


usiłowania też ludy do nayścia posiadłości 
Chińskich podburzyć.  Dowódzca-pograoiczny 
chiński posłaay z Pekingu dla przy wrócepia 
pórządku w małey Bucharei, misł w podeyrze* 
niu mieszkańców Kokantu o pależenie do po” 
wstania, rozkazał tedy przerwać z niemi kome 
munikacyą handlową, wzbroniwszy wywozu do 
owego kraiu nay potrzebnieyszych artykułów; 


herbaty i rbabarbaruci, Wszystkie te okoli- 


korpusy woysk Chińskich przybywały A zad | 
Bucharow po 


u sąsiednich ludów znaleść obronę i przez swe 


czności spowodowały wielką liczbę mieszkań- | 


ców Kokantu i Taschkeniu (który podlega 
Chanowi Kokantu), po złączeniu się z ludao= 
ścią Klara Talgyk i Aktalgyk, w sile blisko 
200,000 ludzi do państwa Chińskiego wkroe 
czyć, gdzie 6 miast maley Bucharei t. i. Kasch+ 
gar, Manassar, Yarkene, Kotane, Utsch, Tur- i 
pan i Aksu zupełnie zpustoszyli. Dowiedzia” | 
wszy się iednak że Główno- kommenderuiący | i 
Tschan-Len, który niedawno imałą Buchareią - 


pochodzie przeciw nim z liczną Armią, cofnęli | 
się, i Tschan-Lin podług ostatnich wiadomo- Ą 
ści ograniczył się na działaniach odpornych i 
W takim stanie rzeczy, nie bez zasady wnosić | 
można, że mieszkańcy Kokantu udadzą się do 
Rossyi dla zaopatrzenia się w herbatę, która 
dla nich iest artykułem nieodzownym ; co się 
tyczy rhabarbarum, tego nie wielka ilość z tam- 
„ląd do Kokantu Taschkentu i matey Buchareń 


była wywożona, i ta szczególniey . do tarbo” ! 
i iedwabnych i i bawełnianych uży” | 

dy artykuł nie iest tak wielkiey 
wagi pod względem bandla iak herbata, którey 
zużycie bardzo iest znacznem. Ta przetu oko= 
 liczność podaie nowy środek nadania większey 


wania mater. 


rozciągłości naszemu azyatyckiemu handlowi: te 

— Z Moskwy donoszą: 
ździerniku z. r. Xiężne W. i E. Gólitzin pó- 
dały Taynemu Radcy E Gagarin proiekt 


| których, rodzice ma cholerę pomarli. — Xiąże 
chcąc mieć udział w przedsiewzięciu tak do- 
broczynnem, a szczególąiey w czas € trwania. 
w Moskwie cholery tak pożytecznym dla ludz 
(kości, ofiarował niższe piętro swego właśne 
ga domu na lokal tego zakładu, I zarazem a 
powodu, że utrzymanie sierot tych przeż > 6 
miesięcy zamierzone było, wezwał własną swą 
notą Jenerała Gubernatora Moskwy, Xięcia D. 


dalszego tychże dzieci utrzymania. Wydrako= 
wanie proiektu i memoryała Xięcia Gagarins 
świadczą e dziale Xięcia w tym dobroczyń* 
nym zakładzie, który wkrótce potem na d.7 j 


Listopada otwarty został. ` 
iwey pomo* 


cy wielu szlachetuych dobroczyńców, wdzięcz” 


ność się należy, że cel przedsiewzięcia zupek 


nie osiągniętym został. 63 sierot znalazło w ZA” 


kładzie macierzyńską pieczołówitość, poż) 
T A a nawet, o ile można było; i nau” 
kę, późaiey umieszczeni zostali częścią W Laif 
kładach kraiowych, częścią w domach pry wa? 
taych, wrela na dobrych rzemieślników oł, 
kształcono. Po str ąceniu, kosztów aspro ih 

nia, i utrzymaaia domu sierot, pozostała Z > a 
browolaych ofiar sammą 13,950 rubli Bwar 
cyinych, która pomiędzy 3! dziewezyn osi 4 
conych, po ukończoney edukacyj, 1ko "4i 
sażenie rozdzielona będzie; tak, że paz z 


naówczas 450 r. otrzymiać* Z 


ży wie” 


` 


W "miesiąca Pa: 


o 


do Bosłukatikać przywiódł, znayduie się w 


w. Golitzin, o udanie sią do rządu względem 7 


f 


Opiece oycowskie* ni 


AWGLIA 

` z Londynv 13 Października. 
MAREA jug Herald zawiera co nastę- 
puie: a m że sprawa Niderlandów 
będzie wzięta przez konferencyą Londyńską 
pod: ścisłą rozwagę , i że można się spodzie: 
wać w krótce ostateczenego traktatu pokoiu 
za pośrednietwem tych arbitrów między Hol- 
_ landią i Belgią. Mamy powody do mniema- 
mia, iż to co następuie, oznacza dokładny tok 
negocyacyi. Na żądanie konferencyi, każdy 
z Hollenderskich i Belgiyskich pełnomocników 


przedstawił zasady traktatu.  Belgiyski pełno- 


mocnik iak tego trzeba się było spodziewać, 
odwołał się do 18 przedwstępnych artykułów , 
proponuiąc obustrouną wymianę ziem w kraiu 
drugim posiadanych (enclaves); podług, którey 
cały prawie Limburg i wiele innych placów na 
lewym brzegu Skaldy odpadły by, za wynagro- 
dzeniem do Belgii. Pełnomocnik hollenderski 
przeciwnie odwołał się do. protokułów, i usi- 
łował rezultat tychże ieszeze bardziey roz“ 
"ciągnąć. Proponował, aby król holenderski 
zatrzymał Luxemburg, przyczem dał do zro- 
zumienia, iź to w następnym czasie mogło- 
by bydź przedmiotem: zamiany posiadłości. 
Daley żądał, aby Belgia poniosła 16/31 czę: 
ści długów, i aby Hollandia granice swoie 
zr. 1790 2 rozciągnieniem do Limburga , któ- 
Teby: iey oba brzegi Maasy aż do Visé zape: 
Wniało, otrzymała. Te ostatnie żądania u- 
zane iednakże zostały przez konferencyą ża 
tak : osobliwsze, że. poseł uznał przyzwoitem 
usprawiedliwić ie ipstrukeyami swego rządu. 
~ Granice Hollandyi miały bydź te same, iakie 
były połączonych prowiocyy Niderlandów w 
podylikąacyami, następnie opisa- 

punktu morskiego, w którym: posiadłośc. 


 lenderskie i belgiiskie podówczas się stykały, 


r Lr 6 = bhrzecu Gl 
"ima się rozciągać aż do lewego brzegu Skal- 


dy ku Flaudcyi. Na prawym brzegu „Skaldy, 
ma bydź ta sama iak ta; która północną: 


Brabancyą „od prówincyi Antwerpii i Limbur- 


ga oddziela, aż do samego Valkenswaard, 
żkąd linia demarxacyioa kierunek swóy na. 
południe wziąść ma, pozostawiając 'na zachód. 


Peer i Tongern ;24ś na wschód Achel, Nom 


mont; Bice i Bilzen, a potem połączyć się 


z terażnieyszą granicą między prowincyą Lim- 
burg i Leodium, ciągnąc się kn północy od 
Visé, aż do Maas, a.z tamtey strony rzeki 
aż do granicy pruskiey, idąc przytem ściśle 
teraźnieyszą granicą między prowincyą Fim 
burg i Eeodium. Wszelkie kraie na północ i 
wschód teyże linii demarkacyiney leżące, ma- 
ią do; Hollandyi należeć. Zamiarem tey linii 


byłoby, zrobić demarkacyą , przeż którą ka- 


dy. przyszły spór mógłby bydź unikniętym, 
a gdy systema. we wszystkich wcześnieyszych 
negocyaoiach, oile można, miane było na 
względzie; przeto król Hollandyi nie nastawał- 
by z żądaniem , aby ta zasada na korzyść 
iego zastósowana była. Rezultatem teyże 
_ byłoby, że król otrzymałby wolną kommuni- 
kacyą z Mastrychtem; isże ze swey strony 
zrzekłby się wszystkich części kraiu, któreby 
Hollandya z tamtey strony. posiadała. , 
e NEAR Gy i l 
Ra i u 2 Paryza 12 Pazdziernika. 
~, Pos'edzenie Izby Deputowanych dnia 
11 Października. — Prezydent nadmienił, ze 
gdy dnia poprzedniego wniosek panów Enouf 
i lay względem utrzymania dziedziczności pa- 


ychodzić z 


| zywa i 


'części 


rostwa został odrzucony, terz naypierwey 
przypada koley na poprawkę pana -Teste, 
która co do treści iest następująca: 


„Przy zeyściu Para, naystarszy syn w ten- 


czas może tylko uzyskać po oycu parostwo, 
ieżeli iuż skończył lut 30 i ma za sobą głosy 
kolegiów wyborćzych departamentu, w któ- 


rym płaci główną kwotę podatków stałych. 


Jezeli nie ma większości głosów wyborców, 


niemniey iednak prawo to przechodzi na syna 
iego, w tey samey formie i' pod tymiż warun- 


kami. Żaden” z tych kandydatów , niemoże 
bydź mianowany w prost przez Króla Parem.* 
Pan Salverte żądał, aby poprawkę tę od- 


rzucono bez wszelkich rozpraw, gdyż na nowo 


ściąga się do dziedzictwa. które dnia poprze- 


dniego bezwarunkowo było odrzucone. Pan 
Teste oświadczył, iż uważa poprawkę swoją 
za naylępszą że wszystkich, które ieszcze bę- 
dą wzięte pod rozbiór; gdy wszakże zasada 
dziedziczności iuż została odrzucona, niechce 
na siebie ściągać niełaskę Izby przez to, iż 
znią raz ieszcze występuie pod inną formą; i 
że dla tego nie rozwinie swey poprawki, do- 
póki Izba względem niey. nierozstrzygnie. Po 
mało znaczącey dyskussyi, poprawa ta znączną 
większością głosów została odrzuconą. Pan 
Odilon Barrot uczynił następaie wniosek, 
aby się naprzód zaięto wnioskami ściągaiącemi 
się do sposobu mianowania Parów wprzyszło- 
ści, gdyż wnioski te kónieczme poprzedzać 
powinny pytanie, czyli urząd Para iest doży- 
wotni, czyli też tyłko czasowy. Po przyjęciu 
tego wniosku, przyszła koley na poprawkę po- 
daną przez Pana Dubois z niższey  Loiry 
tey osnowy, iż Izba ,Parów wprzyszłości ma 
się składać ża00 członków, i że każdy Par ma 
bydź obierany na lat 15 przez kolegia wybor- 
cze, lecz że Królowi ma służyć prawo rozwię- 
wanie zby Parów, równie jak Izby depu- 
towanych. Wniosek tea wcale nie był po- 
pierany i z tey Przyczzny nie głosowano wca- 
le. Inna poprawka, podana przez panów 


Br Fa, de i Lud re, była następniącey treścić 


„Wybór: parów należy do kolegiów wy- 
borczych ; liczba ich stanowi się na 230 po- 
winni liczyć po lat £o i płacić roao franków 


stałego podatku. Godność Para trwać będzie 
lat 15. Co pięć lat Izba Parów w trzeciey 
będzie “odnowiona, Pan’ Brigode 
wszedłszy na mownicę dla rozwinięcia tego 
wniosku, zaczął od nasjępuiących słów: gdy- 
bym był chciał skoncentrować w Izbie depu- 


,towanych całą władzę prawodawczą, na ten- 


czas' byłbym powiedział, strzeżmy się poru- 
szać teraźnieyszą Izbę Parów. Izba ta straciła 
wiarę , iest bez siły i życia. „W tem mieyscu 
kilku deputowanych przerwało głos iego, Ta- 
kie oświadczenia, mówiono, koniecznie mu. 
szą pozbawiać izbę Parów całey -powągi, 
pan Kazimierz Perier dodał, iż takowe o- 
świadczenia hańbią drugą Iabę. Gwałtowna 
wszczęła się: wrzawa, Centra żądały przywo- 
łania mowcy do pórządku; oppozycya woła- 
ła przeciwnie,aby Prezydentowi rady Ministrów 
toż samo polecono. Pan Girod kilkakrotnie 
wzywał pana Brigode do powtórzenia swego o- 
świadczenia. Temu nie dozwalano wymówić, 
oni słowa; gdy się w reście uciszyło cokolwiek, 
Mówca tak się daley odezwał. Izba ta po: 
zbawiona zaufania, bezsiły i bez Życia, wkrót- 
ce by nas przekonała o zbytku drugiey repre- 
zentacyj; (Powtórnie gwałtowne przerywanie!) 
lecz zyczenia kraiu i rozsądek, nie sprzyiaią 
takiemu systemowi, a tych nigdy: bezkarnie 
zrzekać się niemożna. Cóż iest takiego wtych 


wyrazach dodał mówca, coby zasługiwało na 
nagąnę Izby? Oświadczam naywyraźżniey, iż 
niemiąłem zamiaru obrażania Izby Parów. Gdy 
po oświadczeniu tem spokoyność zupełnie po- 
wróciła, pan B pigode rozwinął daley obronę 
swey poprawki, wktórey szczególniey usiłował 
zbijać widoki pana R oyerCollard o żywio-. 
łach Izb obudwóch, Gdy i pan Lu dre w po- 
dobnym zamiarze wszedł na mównicę i go- 
rzkie wyrzuty czynił teraźnieyszemu składowi 
Izby Parów, wystąpili. panowie P a rant prze- 
ciyko poprawce, Jenerał La fayette zaś w 
iey obronie. Ostatni oświadczył, iż nieuwa- 
ża wprawdzie tey poprawki za doskonałą; 
lecz że ta, ze wszystkich zblizą się nay bardziey 
do iego widoków. Po kilku uwagach spra- 


'wozdawcy panaBeranger, poprawka ta zo- 
o R 


stałą odrzucona. Trzecia poprawka pana Vi- 
dal była następuiąca: 


Parowie obierani będą przez kollegia de- 
partamontowe, do których mają przystęp człon- 
kowie Rad ogólnych, mairowie miast wię- 
kszych, deputowani i exdeputowani, członko- 
wie instytutu i delegowani gmin, liczących 
6,000 mieszkańców.  Parami niianowani bydź 
mogą wszyscy obywatele liczący lat 40, któ- 
rzy płacą przynaymniey 1,50e fr. stałego po- 
datku, deputowani tudzież officerowie siły 
lądowey i morskiey, począwszy od Jenerała 
Maiora. Wnioski te po bliższem rozwinięciu 
przez podaiącego, prawie iednomyślnie zosta- 
ły o'-zucone. Nakoniec przypadła koley na 
następulącą czwartą poprawkę podaną przez 
pana Bavoux. : 


„Parowie będą mianowani dozywotnie przez 
wszystkich wyborców, którzy płacą przynay- 


'mniey 500 fr. stałego podatka. Kwalifcyą 


do wyboru stanowi skończony 40 rok życia 
i płacenie 2000 fr. stałego podatku. Ereba 
Parów, wyrownywa wpołowie liczbie depu- 
towanych; może ona wszakże bydź pomno- 
żona na żądanie Króla, w którym to przypad- 
ku Tzbie deputowanych. przedstawiona będzie 
lista kandydatow, z których Izba wybiera ma- 
iących się jeszcze mianować Parów. 'W takim 
przypadku niebędzie wymagana opłata kwali- 
fikuiąca do wyboru. i 

Jenerał Demarcay żądał iako poprawkę, 
aby opłatę stanowiącą wybieralność, zniżono 
równie iak przy wyborach Deputowanych z 
500 na 200 fr. , Podrzędna ta poprawka, ró- 
wnie iak proponowana przez pana Bavoux 
zostały odrzucone. "Toż samo spotkało piąty 
system proponowany przez pana Couturier, 
podług którego parówie w Przyszłości mieli: 
bydź nnańowani przez kollegia wyboreżę, pò- 
winni liczyć lat 40, opłacać t,500 fr. stałego * 

odatku i mieli zyskiwać dotacyą, Proiekt ten, 
równie jak szósty barona Mornay, który żą- 
da] ustanowienia opłaty podatku na 2,000 fr. i 
ogólney liczby paró w na 240, zostały odrzuco= 
ne. Ostatnia siodma poprawka względem spo- 
sobu mianowania parów (przez wybor ludu i 
Króla) podana przez paba Allier nie znalą- 


| ła poparcia i dla tego, wcale niegłosowano 


względem niey. Następnie przyszła koley na 
poprawki, ściągalące się do pośredniego sy- 
stemu wyborów, czyli do systemu kandyda- 
tur. Pierwsza podana byłą przez pana Ga mi-- 
nade i zostałą odrzucona. 'Freść iey nastę- 
puiąca. : R > 
(„Mianowanie Parów należy do Króla Kan- 
dydatów przedstawią mn Izby i kollegia wy- 
borcze. Kazda Izba przedstawi roo kandydatów. 


| zaś Kollegia wyborcza 409 (liczba deputo- 


` 


z 


— 1378 — 


wanych). Wybor kandydatów odbędzie się kich ludów dobrey administracyi, religii 


co lat 5. * 

Drugą poprawkę podał Pan A | co ek, lecz 
natychmiat ią -cofaąl, takiż pan Taveraier 
natychmiast różwinął swoląz iest ona taka, 
Król misnuie Parów podług listy przez Izbę 
deputowanych iemu przedzizwić się imaiącey, 
liczba parów iest nieograniczona, wybierani 
będą ż wszystkich klass towarzystwa, i wybór 
ich nie wymaga opłaty podatków; godność 
Para iest dożywotnia. ; Pan Tavernier obszer- 
nie rozwinął ten proiekt, nieznalazł on iednak 
poparcia wcale nad nim niegłosowano. Auto- 
rem ostatniey poprawy, która w dniu tym zay- 
mowałą zgromadzenie był p. Mercier. Po- 
„prawa ta iest następująca, 

„ Parowie będą, mianowani przez Króla do 
Żywotnie. : - Naymnieysza ich liczbą wynosi 
„połowę, nay większa ogół liczby dęputowanyely. 
'Parowie mogą bydź mianowani iedynie w 

klassach «towarzystwa proponowanych przez 
Kommissyą: Pensye lub place niezgadzcią się 
z godnością Para, ove 
Poprawka podrzędna do tego wniosku poda 
na przez pańa Glais Biz oi nzostała w pra- 
wdzie przyjęta, 1'cz wniosek sam odrzucono. 
Zgromadzenie znużone długiemi rozprawa- 
mi, zwracało małą uwagę nawowy, w których 
autorowie rozmaitych poprawek, bronili swych 
ystematów ; wielu deputowanych opuściło 
nawet we uileysca i musiano jcit , rzywołać, | 
| gdy przyszło do głosowania. Posiedzenię za 


b 


nnięto o pół do szóstey. 


PORTUGALIA 


; $U izbony adćwrzókijca. A 

— Żawczoray zawinęły tu angielskie okrę- 
ty liniowe, Xże Rejćat i åz ya pod dowódz- 
Lwem koptradnurala Parker.  Wczoray tu~ 
teyszy konsul angiylski kazał przybić ma giel- 
dzie ogłoszenie, w którem zawiadomia swoich 
ziomków, iż eskadra angielska, stojąca na Ta- 
gu, bronić. będzie ich osób i własności, lecz 
że ci, którzy się wdawać będą do walki polity- 
czney opinii, lub do spraw krain, trącą prawo 
do opieki swego Rządu. Również ido Porto- 
Ado innych portów portugalskich zawinęły 
angielskie okręty woienne, które wszystkie zo- 
staią pod rozkazami kontradmirała Parker 
-Dziś raao, rozstrzelano 21 żołnierzy nz stoią- 
cego tu 2 pułku piechoty, z powodu, iż ná- 
Jeżeli dó wybuchłego tu niedawno powstania. 
Na wniosek angielskiego i francuzkiego Kon- 
sulatu, Rząd kazał zabrać w kawiarniach tu- 
teyszych 26 Numer Dziennika Desengano re- 
dagowanego przez Qyca Macedo; „w Nu: 
merze tym znaydowały się ciężkie obelgi prze- 
ciwko Rządowi angielskiemu i froncezkiemu 
i będącym tu konsulvm tych kraiów. Władze 
zakazały także nosić Miguelistom wielkich ki- 
tów, którymi przy wydarzoney sposobności 
bili iaaczey wyślących.  / 


U 
WŁOCHY 
e A (| uRa ymu 1 Października. 


Oto iest wierne tłumaczenie z lacibskiega 
oryginału Bulli Papieskiey, w skutek którey 


poset Dom Miguela miał poslachanie u Papie=- 


ża na d. 21 zem, A 

„, Grzegorz Papież, sługa sług bożych, na 
przyszłą pamiątkę.. — Pieozołowitóść o kościół, 
która Rzymskich  Papieżów , stósownie «do 
powierzonego sobie od Boga urzędu Pasterskiego 
nieprzerwanie zatrudnia, powodnie tychże, 
wszystko, CO we wszystkich kraiach i u wszyst- 


* 


uwey 
mania 


przez 140 podług 
meusa, ani prawu Króla 
szczerbku mćczyni, 
wa ńieudziela. Co ói wie tylko w 
stach do Roberta sani wyrzekł, ale nawet w 
bardzo oby wiązniącem pismie Edwardowi Kró- 
lowi Aagielskiemu, £ którym ów o panowanie 
w Angli walczył, wyraźnie przypomniał, mia- 
nowicie, aby wsesądził, że przeź takie nada- 
wanie tytułu prawo ieduego z nici iest po- 


zbawieniu dusz sprzyja, iak naygorliwieyx 

pelniać, — Okoliczności czasu, zmiany w rzą- 
dzię i strnie państw tąk są liczne, iż tamte 
często dosmnią przeszkody w. zaspokoianiu 
szybkiem i z wolnością duchownych potrzeb 
narodów: Powaga Papieżów może bowiem 
mianowicie od tych, którzy z Światowego sta- 
nowiska o rzeczach sądzą w- nienawistnem 
swietle: bydź wystawiona, 1akoby oni duchem 
stronnictwa powodowani, iąkokoiwiek. o pra- 
wach osób wyrokować chcieli, gdy co w kra- 


„dech, gdzie wielu o panowanie się dobiia, w 


przedmiocie tamęcznych kościołów a szcze- 


_gólmiey na zaświadczenie Biskupów stanowią 
‘i wtym zamiarze z temi traktuią którzy tamże 
„ de facto na; wyższą dzierzą władzę. W toż nie-. 


nawistne i zgubne podeyrzenie popadali Rzym- 
scy Papieże we wszysikich czasach, chociaż 
im ma tem, aby bezzasadność tegoż iawną 
była, tyle zalezy, ile wieczne zbawienie ' tych 


iest drogie, którym ztey przyczyny należna. 


pomoc odmówiona albo dłażey, iak słaszna 
iest odroczona. To tylko poprzednik nasz 
Klemens V błogosławioney pamięci” miał na | dzona i ponowioną została» 
względzie, gdy na ogólnym Soborze y Vienne' | cb przykładem, uś 
wswey zbawienney bulli odpowiedział; Że 
gdy Papiez kogo tytułem iakiey bądź dostoy- 
ności, wedle pewney wiadomości w słowach‘ 
w Bullaci, lub listach nazywa, czci, lub- też j 


inaym, iakim sposobem trakluie, niema się 


przeż to rozumieć, iakoby przez to tegoż w. 


gomości potwierdzał , lub mu nowe 


ptawo nadawał. To samo oznaytnił także | inny akt uznane będzie, albo gdy 2 ty€ 
Jan XXII tak naywyraźniey, gdy dla utrzy- 


zgody Robertowi Bruce, który iako 


Król Sfkocyi © wystąpił, w listach tytul] qypąacye, i konweneye zami n wo 
Królewski udzielał, wiedząc * dobrze, iż | niedaie się ani im przyznaje się, 20I przez nicy 
dus ` | jest nabyte, 1 że stąd tem maiey pra woma 


pos'ano 4ienia b Ik E 

Angielskiego u- 
Er WA 

ani ta.niemu nowego pra- 


dwóch li- | 


większoaem lub ścieśnionem. Podobnym spo- 


sobeia postąjił sobie Pius H, gdy między Ce- 
sarzem Fryderykiem a Mzeieiem synem Huniady 
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